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Miejsce i czas wydarzeń Opole Lubelskie, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie codzienne, żebracy

 
Żebracy
Oj było żebraków przed wojną! Oj było, proszę pana. Jak się do kościoła szło w
Opolu,  od dzwonnicy do drzwi kościelnych, bo to teraz to tymi dużymi drzwiami
wchodzi się, a przedtem to tu, z tej strony, po obu stronach tych żebraków siedziało i
prosiły. I prosiły, proszę pana. To byli żebracy niekoniecznie z Opola. To mogło być
tam gdzieś z wioski, gdzieś tam skądś. No w niedzielę sprowadzali się tak o, tam z
tymi swoimi, no i tam modlili się. A no tam dało się tam parę groszy. Tam ile tam
dano. Dwa grosze, trzy grosze, pięć groszy. Ile kogo było stać. No za duszę tam tego
i tego, żegnał się ten żebrak. No i się poszło, no ale drugi nachodzi, znowu mu daje
pieniądze. On już przerywa tę modlitwę znowu. O, tak że… Było, było żebraków,
było. Ale to byli raczej Polacy. Żydzi nie.Tak, tak, były żebraki, były. Pamiętam, od
dzwonnicy do kościoła, po obu stronach taka alejka była i tak prosili. Parę groszy daj,
za duszę jaką tam pamięci,  coś. Modlili  się niby. No ale jak tam długo. No drugi
nadeszedł, jak każdy, osoba szła, no znów dała mu parę groszy, no to już tu skończył
i znowu zaczynał się za tamtego modlić.
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